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MIESZKANIE 1 JEGO KULTURA. 


Z wiosną b. r. urządzoną została w gmachu Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych przez komitet złożony z przedstawicieli nowszych kierunków 
w sztuce polskiej wraz z kołem architektów polskich — pierwsza między- 
narodowa wystawa współczesnej architektury. Stanowiła ona wyraz nie- 
tylko osiągniętych w ostatnich czasach zdobyczy technicznych w dzie- 
dzinie konstrukcji i materjałów budowlanych oraz uznanej obecnie jako 
najbardziej odpowiedniej duchowi czasu struktury zewnętrznej budowanych 
domów, lecz poświęciła także dużo uwagi kwestji rozplanowania wnętrz, 
a nawet odpowiedniego umeblowania mieszkań. Przytem wspócześni ar- 
chitekci wychodzili z założenia, źe obecne warunki życia społecznego wy- 
magają od każdego człowieka jaknajwiększego napięcia i koncentracji 
wszystkich jego sił duchowych i fizycznych, a wskutek tego powinien on 
unikać wszystkiego, co rozdrabnia jego uwagę i rozprasza siły. Więc po- 
kój z mnóstwem niepotrzebnych drobiazgów, ozdóbek, galanterji, niespo- 
kojnie powykręcanych ornamentacji, zwłaszcza w meblach, oddziaływa 
także na psychikę jego mieszkańca; chociaż sobie tego nie uświadamia, 
w sposób, wnoszący ten sam chaos, drobiazgowość i brak sprężystości. 
Natomiast pokój mieszkalny, niezagracony, z przyjemnem rozmieszcze- 
niem i zabarwieniem szerokich płaszczyzn ścian według ich funkcjonal- 
nego przeznaczenia, umeblowany z najwyższą prostotą i celowością, działa 
koordynująco i zdrowo na nastrój człowieka i stan jego ducha. 

W ciągu lata znowu magistrat m. Warszawy urządził w Sali ratuszo- 
wej wystawę „Mieszkanie i miasto“ zawierającą nadzwyczaj cenne projekty 
w dziedzinie rozbudowy miast, technicznych urządzeń, a także i urządzeń 
różnych typów mieszkań dla mieszkańców miast, posiadających niezbędne 
urządzenia, przyczem dominująca na tej wystawie ideja była prawie iden- 
tyczna, to znaczy, że polegała ona również na bezwzględnem stosowaniu 
zasady celowości i jaknajwiększych uproszczeń. 

Z końcem sierpnia wreszcie urządzoną była w Dolinie Szwajcarskiej 
na przeciąg kilku tygodni wystawa p. t. „Mieszkanie i jego kultura". W kie- 
runku idejowym nie dała ona po poprzednich dwuch wystawach już nic 
nowego. Była raczej potwierdzeniem zaakcentowanej na niej zasady. Zna- 
czenie jej było raczej handlowe. Bo przecież do mieszkania, gdzie człowiek 
spędza większą część swego życia i załatwia tyle różnorodnych funkcj, 
potrzeba też wiele przedmiotów, które na wystawie tej nagromadzone były 
w wielkiej obfitości i miały stanowić wyraz „kultury mieszkania". Sam spo- 
sób jednak rozmieszczenia tych przedmiotów, a właściwie natłoczenie tak 
wielkiej ilości eksponatów na stosunkowa niewielkiej przestrzeni, mógłby 
stanowić przykład, jak tego rodzaju wystaw nie należy urządzać, i stano- 
wil też istotny dowód, że nadmierne „zagracenie" mieszkania, czy też sali 
wystawowej, powoduje chaos, który rozprasza uwagę i bardzo skutecznie 
przeszkadza wszelkiej próbie koncentracji myśli na jakimkolwiek obranym 
przedmiocie. Wśród tego mnóstwa zebranych eksponatów jednak zwra- 
cały na siebie szczególniejszą uwagę stylowe meble firmy „Fr, Brzozowski”, 
jak również bardzo pomysłowo przez polskie fabryki mebli giętych „Tho- 
net Mundus* w duchu, współczesnych wymagań estetycznych urządzone 
fragmenty saloniku i gabinetu. Następnie zwracały uwagę z poczuciem do- 
brego smaku artystycznego skomponowane obicia papierowe i tapety dwuch 
największych polsk ch wytwórni: Franaszka i Staszewskiego; dalej piękne 
dywany, wystawione przez firmę: Z. Kiltynowicz, starannie wykonane bronzy 
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firmy: Br. Łopieńscy, kominki majolikowe i ozdobne piece — tak niezbędne 
przecież w każdem mieszkaniu — zakładów ceramicznych „Janówek“, a prze- 
dewszystkiem stoisko antyków „Pałacu Sztuki”, który wystawił meble z cza- 
sów dyrektorjatu, bardzo cenną szkatułkę malachitową, wazony z epoki 
saskiej, oraz kilka obrazów starożytnych mistrzów. Nie brakło oczywiście 
także instalacji radjo, najmodniejszego dzisiaj sprzętu w mieszkaniu. Naj- 
właściwsze jednak wzory urządzenia wnętrz mieszkaniowych, stosownie do 
dzisiejszych założeń estetycznych łącznie z wymaganiami życia praktycz- 
nego, zawierały plany i projekty, wykonane przez studentów politechniki 
warszawskiej pod kierunkiem profesora R. Świerczyńskiego, a umieszczone 
w oddzielnej przegródce na samym końcu wystawy. Projekty te w zesta- 
wieniu szerokich płaszczyzn barwnych wnętrz mieszkaniowych i korytarzy 
uwzględniały świadomie także zasady harmonji barwnej i walory nastro- 
jowe — w znaczeniu oddziaływania na psychikę ludzką — poszczególnych 
barw i połączeń kolorystycznych, co stanowi szczególniejszą ich wartość. 


Powodzenie tej wystawy, jak również sam fakt urządzenia jej i po- 
wyżej wymienionych dwuch poprzednich wystaw o podobnem zadaniu, 
świadczy wymownie, jak bardzo kwestja urządzenia mieszkania, stosownie 
do wymagań współczesnego życia, jest aktualną, i że w tej właśnie dzie- 
dzinie wkraczamy obecnie na zupełnie nowe tory. Dzisiejsze bowiem wa- 
runki życiowe, wymagające od każdej poszczególnej jednostki wydania 
z siebie jaknajwięcej energji, a łącznie z tem i świadomie celowego jej 
zużycia, następnie wchodzące w użycie coraz to nowe wynalazki, wywie- 


Z WYSTAW TOW. ZACHĘTY SZTUK PIĘKNYCH WĄWARSZAWIE 


Tadeusz Cieślewski. Stary dom w Kazimierzu nad Wisłą. 
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rające swój wpływ na kształtowanie się pojęć i obyczajów, stwarzają nowy 
typ człowieka, który też pragnie mieć urządzone mieszkanie węąjaknajści- 
ślejszej harmonji ze swojemi nowemi upodobaniami, ze swoją nową psyche. 
W urzeczywistnieniu tych upodobań znowu najsilniejszym łącznikiem i prze- 
wodnikiem jest sztuka, albowiem malarstwo, rzeźba, sztuka dekoracyjna 
i sztuka stosowana przecież dla mieszkania jest przeznaczona i tylko 
łącznie z mieszkaniem może istnieć. A prądy i kierunki panujące w sztuce 
wywierają na kształtowanie się form życiowych wpływ decydujący. Dzi- 
siejsze dążenie do uproszczeń, do syntezy, z odrzuceniem wszystkich zbęd- 
nych szczegółów i szczególików, wypływa w prostej linji z założeń este- 
tyki kubizmu. Feliks Lubierzyński, 


PRZYSZŁOŚĆ TELEWIZJI I NOWE DROGI SZTUKI. 


Autor wielu poszczególnych wynalazków w dziedzinie fototelegrafji 
p. Edward Belin, zamieścił w jednym z ostatnich zeszytów „Ła science 
et la vie" nadzwyczaj zajmujące uwagi o obecnym stanie telewizji, która 
w dalszym jej rozwoju wywrze w konsekwencji niezmierny wpływ na 
kształtowanie się form współżycia umysłowego między narodami. W pierw- 
szym rzędzie ten wpływ oczywiście ujawni się w sztuce, która przeni- 
kając wibracjami myśli twórczej życie ludzkości, nadaje kształtowaniy się 
zjawisk życiowych właściwy kierunek. Z rozwojem telewizji przejawy wszel- 
kie myśli będą mogły również w innej uwydatnić się formie. Problem te- 
lewizji jest już bardzo bliski rozwiązania. Według p. Edwarda Belina za- 
gadnienie przesyłania obrazów na odległość setek a nawet tysięcy kilo- 
metrów, istnieje w kilku postaciach. Najprościej przedstawia się ono wów- 
czas, gdy dane zjawisko optyczne zostało już uprzednio utrwalone w for- 
mie rysunku lub zdjęcia fotograficznego. W takiej reprodukcji każdy po- 
szczególny punkt poddany jest działaniu specjalnych aparatów optycznych 
i następnie przesyłany drogą fal radjo-elektrycznych. Właściwe jednak za- 
danie telewizji polega na dostrzeganiu przesłanych z odległości bezpo- 
średnich obrazów życia z całkowitem uwzględnieniem czynnika ruchu. Na- 
leży zatem reprodukować na ekranie, oddalonym od rozgrywającej się 
sceny o tysiące kilometrów, serje szybko po sobie następujących zjawisk 
optycznych, przyczem przezwyciężone być muszą trudności wynikające 
nietylko z powodu przestrzeniu, ale i czasu. Jest to w przybliżeniu ten 
sam problemat, który w fonetyce został rozwiązany przez konstrukcję te- 
lefonu. Wreszcie trzecia, pośrednia pomiędzy temi dwiema odmianami 
forma telewizji, którą określić można mianem telekinematografji, polęga 
na równoczesnem reprodukowaniu n. prz. w Wilnie i w Warszawie filmu, 
wyświetlanego w Paryżu. Nie jest to w ścisłem znaczeniu telewizją i wy- 
siłek w tym kierunku nie miałby większej wartości praktycznej. Chodzi 
więc tylko o podkreślenie, że tego rodzaju eksperyment jest wykonalny. 

Wszystkie powyżej wskazane odmiany telewizji mają jedną wspólną 
zasadę, przypominającą metody, stosowane w radjofonji. Spiewak lub 
mówca wydaje swój głos przed specjalnie skonstruowanym mikrofonem, 
skąd głos jego rozchodzi się w postaci fal różnej siły, które wytwarzają 
prądy radjoelektryczne o odpowiednich napięciach. Dzięki temu aparat 
odbiorczy jest w stanie reprodukować z należytą ścisłością oryginalne, 
pierwiastkowe dźwięki. Więc to, co jest słusznem w dziedzinie zjawisk 
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fonetycznych, okazało się również właściwem w stosunku do zjawisk op- 
tycznych. W gruncie rzeczy bowiem zjawisko optyczne nie jest niczem 
innem, jak zbiorem punktów o różnorodnej potędze świetlności. Jeżeli 
zatem dane źródło światła działać będzie w ten sam sposób jak -dźwięk 
na nadawczy aparat radjoelektryczny, który prześle te fale stacji odbior- 
czej, to otrzymamy zjawisko telewizyjne. Zadanie to, jak zaznacza p. Be- 
lin, zdołano już w praktyce urzeczywistnić. Przesyłanie zjawisk optycz= 
nych odbywa się przy pomocy aparatów, posiadających kombinacje luster, 
soczewek oraz lamp fotoelektrycznych. Pozwalają one nadawać і odtwa* 
rzać z niezbędną szybkością wszystkie punkty świetlne, stanowiące w sumie 
dane zjawisko optyczne. Doświadczenia naukowe wykazały, że siatkówka 
oczna reaguje na błyski, krótsze nawet niż 1/250.000 punktów świetlnych 
danego zjawiska optycznego w ciągu jednej sekundy. Jeżeli zatem ruchome 
lustra są w stanie chwytać 250.000 punktów świetlnych danegó zjawiska 
optycznego w ciągu jednej sekundy i odtwarzać je w tem Samem 
tempie na znacznej odległości przez stacje odbiorcze, wówczas na 
ekranie pojawia się telewizyjny obraz jako wierna reprodukcja zjawiska 
życiowego w ruchu. Dalszy rozwój telewizji powinien—w konkluzji p. Be- 
lina — pozwolić widzieć, siedząc w Paryżu, п. prz. sceny uliczne. Nowego 
Yorku albo Pekinu, a o ile aparaty telewizyjne połączone zostaną z apa-, 
ratami radjotelefonicznemi, to można będzie, n. prz. siedząc w Warszawie 
widzieć i słyszeć przedstawienie w Wielkiej Operze paryskiej lub też po- 
siedzenie Ligi Narodów w Genewie, albo prawie że być obecnym na wy- 
stawie Niezależnych w Paryżu lub na bienale w Rzymie. 

Nie potrzeba dodawać, że wówczas wskutek tak doniosłego zwal- 
czenia przeszkód czasu i przestrzeni, całe życie ludzkie stopniowo inaczej 
zostanie zorganizowane, a przedewszystkiem wywoła nowe formy przyj- 


Józej Chełmoński. RER „Dropie”. 
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mowania wrażeń estetycznych i nowe rodzaje sztuki. Jak bowiem wyna- 
lazek kinomatografji powołał do życia nowy rodzaj twórczości artystycznej 
z dziedziny poezji dramatycznej i sztuki aktorskiej, jak obecnie radjo staje 
Się coraz poważniejszym czynnikiem przedewszystkiem w zakresie umu- 
zykalnienia ludzkości, tak: rozwój telewizji wytworzy w logicznej konsen- 
kwencji nowy rodzaj przejawiania twórczości w zakresie sztuk wzroko- 
wych, a więc malarstwa, rzeźby, architektury i sztuki dekoracyjnej. Twórcy 
w tych dziedzinach sztuki zresztą może najbardziej intensywnie odczuwają 
przeżywanie się wszelkich dotychczas możliwych form kształtowania ich 
myśli. Telewizja otworzy nowe drogi dla ich inwencji twórczej. 


Boguchwał Stawicki. 


ZE SZTUKI FILMOWEJ. 


NOWY FILM POLSKI: „W SZPONACH SZAKALI* 


Przy życzliwem poparciu sfer rządowych oraz magistratu m. War- 
szawy przystąpiono obecnie pod kierownictwem znanej kinoreżyserki 
p. Niny Niovili do zdjęć nowego monumentalnego filmu p. t. „W szpo- 
nach szakali*. Scenarjusz tego filmu opracował prof. Kazimierz Krzyża- 
nowski, poniekąd na tle osobistych wrażeń i przeżyć u bolszewików 
w pierwszym okresie czasu po ich dojściu do władzy w Rosji. Akcja dra- 
matu rozpoczyna się w roku 1919 w Odesie, w ‘której w owym czasie 
kwateruje generał Anzelm oraz Żeligowski. Nagły rozkaz opuszczenia 
przez wojska koalicyjne tego miasta, które ma przejść w ręce bolszewi- 
ków, wywołuje wśród ludności panikę nie do opisania. Na stojące w porcie 
okręty i statki pasażerskie cisną się nietylko wojska koalicyjne i rodziny 
wojskowych. Wielu z pośród ludności cywilnej wprost przemocą zdobywa 
sobie miejsca. Zgiełk, tłok, walka, a przedewszystkiem lęk pozostania na 
pastwę siepaczy. Wśród tłoku wyróżnia się postać sędziwego generała 
z córkami, — któremu młody marynarz Alosza ekspedjuje rzeczy. Korzy- 
stając z zamieszania, Alosza umyślnie opóźnia dostarczenie rzeczy, a po 
odjeździe generała zawozi je do swej przyjaciółki Wikty, służącej u pań 
Pomorskich. Pani Pomorska, wdowa po generale, mieszka z córką 
Anią, studentką medycyny, narzeczoną kapitana wojsk polskich Ryszarda 
Rażniewskiego, zmuszonego razem z innymi opuścić Odesę. Ania odpro- 
wadza Ryszarda, jednakże spóźnili się na statek i zrozpaczeni wracają do 
domu. W porozumieniu z matką postanawia Ania ukryć Ryszarda w ich 
mieszkaniu w nadzieji, że nie długo miasto oswobodzone będzie od bol- 
szewików. Tymczasem Alosza i Wikta poumieszczali w sekrecie przed pa- 
niami w ich mieszkaniu walizki oraz pudła, zawierające kosztowności i do- 
kumenty starego generała. Tejże nocy wkraczają do mieszkania czekiści, 
przeprowadzają ścisłą rewizję połączoną z rabunkiem, i aresztują Ryszarda. 
W czasie rewizji, będący u Wikty Alosza poznaje w Ani dawną sani- 
tarjuszkę, z którą pracował razem na froncie i którą raz obronił przed 
natarczywością pijanych oficerów, raniąc jednego z napastników. Kilka 
szen retrospektywnych charakteryzuje zgangrenowanie moralne na froncie, 
podczas wojny, co przygotowało teren dla nastania bolszewizmu. Korzysta- 
jąc z uwięzienia Ryszarda, postanawia Alosza teraz pozyskać Anię dla siebie. 
Ryszard wtrącony zostaje do lochów, w kiórych spotyka również już uwię- 
zione różne wybitne osobistości, polaków i rosjan, oraz duchownych kato- 
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lickich, prawoslawnych i rabinów. Na 
czele czrezwyczajki stanal byly student 
medycyny, wystepujac jako prezes czre- 
zwyczajki pod pseudonimem Kaliniczenki. 
Utworzył on przyboczny sztab, rekrutu- 
jący się z byłych katorżników i ochran- 
ników, ślepo mu posłusznych. Kalini- 
czenko, typ zdegenerowanego erotoma- 
na i kokainisty, korzysta ze swej władzy, 
wyzyskując specjalnie kobiety, którym 
podczas obław nocnych zabrano mężów, 
braci, narzeczonych, znęcając się nad 
niemi moralnie i fizycznie. Następuje 
szereg scen ilustrujących działalność czre- 
zwyczajki, jej sposób prowadzenia śledz- 
twa, tortury dla wymuszenia zeznań. Ania 
Pomorska, dowiadując się o okrutnym 
systemie obchodzenia się z aresztowa- 
nymi, zwłaszcza z wojskowymi, pragnie 
przyczynić się do ulżenia doli Ryszarda 
i wbrew ostrzeżeniom udaje się Kalini- 
czenki, aż w końcu zorjentowana co do Profesor Kazimierz Krzyżanowski, 
bezowocności swoich poświęceń wpada “many R a autor ERY 
w obłęd. Tymczasem do podziemi nar SWE „Wisżponach *asakhli*, Ý 
pływają szeregi nowych ofiar, zbiedzo- 

nych i wynędzniałych, których posta- 

cie świadczą о tragizmie przejść dni poprzednich. Są to młodzi żoł- 
nierze polscy, którzy nie zdołali uciec z miasta i są teraz przedmiotem 
dochodzeń. Większość indagowanych, pomimo stosowanych wobec nich 
tortur, odpowiada na pytania czekistów zdecydowanem milczeniem. Zapada 
decyzja skonfrontowania Ryszarda ze świeżo aresztowanymi. Przewijają 
się ponure sceny w lochu mordowania więźniów, wśród nich także osób 
duchownych katolickich i żydowskich, reprezentujących swój głęboki fa- 
natyzm religijny. Po zakończeniu wojny polsko-bolszewickiej, która to- 
czyła się daleko od rozgrywających się tu wypadków, władze polskie inter- 
wenjują na korzyść więzionych przez Cze—ka. Ta ostatnia decyduje się 
na wydanie niektórych z pośród aresztowanych w drodze wymiany na są- 
dzonych w Polsce komunistów. W scenie wymiany, dokonywanej na tle 
słupów granicznych, zarysowuje się symbol Białego Orła, biorącego przy- 
bywających męczenników pod swoją opiekę. Natomiast inny nastrój od- 
bija scena powitania przez bolszewików jadących do Rosji komunistów 
z Polski. Epilog zaś kończy się nie zemstą ani rozdmuchiwaniem niena- 
wiści klasowych i rasowych, lecz przebaczeniem w imię ogólno-ludzkich 
zasad humanitarnych. Zdjęcia rozpoczęto w specjalnie urządzonem atelier 
w Warszawie. Sceny, rozgrywające się w porcie odeskim z odjazdem 
wojsk koalicyjnych na okrętach, będą—wobec niemożności . dokonania ich 
w Odesie — kręcone w Gdyni przy udziale polskiej marynarki wojennej. 
Wykonawcami — obok wybitnych artystów filmowych oraz dramatycznych 
z teatrów warszawskich, będę także uczenice i uczniowie szkoły gry sce- 
niczno-filmowej p. Niovili w rolach epizodycznych i scenach zbiorowych. 
Czas pracy obliczony jest na cztery miesiące. O wartości tego filmu dzi- 
siaj trudno przesądzać, gdyż zależy ona także od strony technicznej i ar- 
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tystycznej wykonania. Scenarjusz obfituje w bardzo wiele scen wstrzą- 
sających grozą. Czy aby nie zawiele na dzisiejsze nerwy? Zresztą zależy 
to od psychometrji reżysera. Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że 
film ten nietylko w Polsce, ale i zagranicą będzie „rozchwytany”. 

Halina Jordanówna. 


MIEJSKI KINEMATOGRAF KULTURĄLNO-OŚWIATOWY W WILNIE. 

Mając w gmachu miejskim przy ulicy Ostrobramskiej 5 obszerną 
i piękną salę, która tylko od czasu do czasu była wynajmowaną na większe 
imprezy koncertowe, postanowił magistrat m. Wilna salę tę odpowiednio 
wyzyskać przez urządzenie w niej miejskiego kina kulturalno-oświatowego. 
Celem tej imprezy było odciągnięcie młodzieży i szerokich warstw ludności 
od uczęszczania do kinematografów, wyświetlających nieraz obrazy o treści 
kryminalnej lub dla młodzieży nieodpowiedniej, a ponadto ułatwienie 
młodzieży szkół powszechnych nauki geografji, historji, przyrody i higjeny 
przez wykłady tych przedmiotów ilustrowanych wyświetleniem odpowied- 
nich filmów i, przezroczy. Miejski kinematograf kulturalno-oświatowy 
w Wilnie otwarty został dnia 4-go czerwca 1925 roku i obecnie można 
już powiedzieć, że cel, jaki zakreślił sobie magistrat, został w zupełności 
osiągnięty. Wyświetlając bowiem dobre filmy, które zostały przez Mini- 
sterstwo W. R. i O. P. zakwalifikowane jako dozwolone dla dzieci i mło- 
dzieży i to także na seansach wieczornych, przeznaczonych dla szerokich 
warstw ludności za minimalną’ opłatą, zyskał kinematograf miejski popu- 
larność wśród szerokiego ogółu i rodzice chętnie posyłaję doń dzieci, 
wiedząc, że nie zobaczą one na ekranie nic dla nich nieodpowiedniego, 
Wykłady naukowe z wyświetlaniem odpowiednich filmów i przezroczy. 
natomiast odbywają się w godzinach szkolnych i są dla uczni obowiązu- 
jące i bezpłatne. O popularności miejskiego kina w Wilnie świadczą naj- 
wymowniej frekwencje widzów: od dnia otwarcia do 1-go sierpnia 1926 r., 
czyli w przeciągu 14-stu miesięcy, było w miejskiem kino widzów za 
opłatą 502.261 osób; bezpłatnie udzielono wejścia 24.432 dzieciom 
z ochron i internatów, 778 osobom z wycieczek przybywających do Wilna 
i 8.385 żołnierzom. W przeciągu roku szkolnego 1925/6 odbyło się 256 
wykładów naukowych z wyświetleniem filmów dla dzieci szkół powszech- 
nych chrześcijańskich z przeciętną frekwencją 1250 dzieci na seansie i dla 
dzieci szkół żydowskich 40 wykładów z przeciętną frekwencją 550 dzieci. 
Aby podkreślić, że założenie kinematografu miejskiego nie miało celu za- 
robkowego, przeznacza magistrat cały czysty dochód z tego kina, które 
jako instytucja miejska jest zwolnione od podatku magistrackiego, na cele 
kulturalno-oświatowe i dobroczynne. | tak z dochodu w r. 1925 zostało 
asygnowane: na bratnią pomoc dla studentów polaków U. S. B. 1.000 zł., 
dla studentów żydów 500 zł., dla teatru: „Reduta“ 2.000 zł., na szkolną 
pracownię przyrodniczą 350 zł i na obiady dla bezrobotnych 2.623 zł. 
Z dochodu w roku 1926 dotychczas wydano: na dożywianie dzieci w szko- 
łach powszechnych chrześcijańskich 3.000 zł. i dla dzieci żydowskich 
1.680 zł., dla teatru „Reduta“ 1.500 zł. i dla żydowskiego teatru 840 zł., 
na półkolonje letnie dla dzieci chrześcijańskich 7.680 zl. i dla dzieci szkół. 
żydowskich 4.320 zł. oraz na pomoc lekarską dla bezrobotnych 7.000 zł. 
Kinematograf miejski w Wilnie zyskał już w kraju pewien rozgłos, czego 
dowodem jest to, iż magistrat m. Warszawy, mając zamiar otworzyć 
własny kinematograf, wydelegował przed paru tygodniami do Wilna” swego 
pracownika p. Franciszka Winklera celem zaznajomienia się z systemem 
prowadzenia miejskiego kina w Wilnie. 
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Powrót z pola“. 
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Gustaw Pilatti. 
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|. DLACZEGO KOBIETA POWINNA BYĆ PIĘKNĄ? 


Jeżeli wniknąć głębiej w historję ludzkości, można prawie bez prze- 
sady powiedzieć, że jest ona historją piękna niewieściego, które w biegu 
wieków burzy państwa, wywołuje wojny i tworzy pokój. Piękna Helena, 
żona Menelausa, rozpala płomień wojny Trojańskiej. Semiramida, porzu- 
cona po swych narodzinach w pustyni i tam przez gołębie wychowana, 
dzięki swej piękności władnie tronem Asyrji. Kleopatra, władczyni Egiptu, 
pięknością swoją zwycięża Antonjusza i nakłania go do porzucenia swych 
obowiązków. Jeśli rola kobiety, jako wcielenia piękna cielesnego, jest tak 
wielką w historji, to wpływ jej piękna na życie rodzinne tem bardziej 
decydujące posiada znaczenie. Czynić zabiegi, by jaknajdłużej utrzymać 
swą piękność jest zatem poniekąd obowiązkiem kobiety. Jeżeli kobieta- 
małżonka nie umie swym urokiem utrzymać całości rodziny, — burzy 
ognisko domowe. Jeżeli kobieta-matka nie daje przykładu starannego pie- 
lęsnowania ciała — wychowuje dzieci niedbałe i zaniedbane. Jej obowiąz- 
kiem jest, kierując się radami Institut de Beautć (Wilno, ul. Mickiewi- 
cza 31), opartemi na zasadach higjeny, zachować zdrowie i estetykę ciała. 
Wreszcie jestto jej obowiązkiem względem kraju; od matki bowiem i wy- 
chowawczyni zależy zdrowie, siła i przyszłość rasy. R. S 


(D. c. n.). 


ZYCIE TOWARZYSTW. 


W Polskiem Towarzystwie Teozoficznem w Wilnie, ulica Mickiewicza 
nr. 46 m. 1. zebrania i odczyty odbywają się co niedzielę o godz. 5-tej 
po poł. W tymże czasie otwartą jest także bibljoteka i czytelnia. Zarząd 
Wileńskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Teozoficznego stanowią 
pp. Tadeusz Bibro, Nina Surkowa i Jerzy Maciejewski. 


JEST W MOJEJ MOCY... 


Jest w mojej mocy dla wieszczej pieśni, 
na niebios stropach tak w mózdjach męskich, 
zapalać zorze jak w niewiast piersi — 
skąpane w morzach — — w ojczystej mowie 

— zaspane słońca żądzę ku treści. 


wyrzucać z łoża! 
Jest w mojej mocy 


Jest w mojej mocy dać formę treści 
gasić księżyce niechże Ród Ludzki 
i gwiazdy nocy — żywi i pieści! 

— zapalać słońca — Wódz jestem światła 

ziejące ogniem i życia tchnienie! 

wiecznym bez końca! Więc szczęście czeka 


na me skinienie. 
Jest w mojej mocy ; a Н 
wzniecaé — rezonans Stanisław Hermanowicz 
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Z TEATRÓW STOLICY. 

W Teatrze Narodowym, którego 
dyrektorem jest obecnie znany krytyk 
teatralny i literat Jan Lorentowicz, w 
zasadniczej linji programu stworzenia 
teatru istotnie „narodowego“, wysta- 
wiono po „Slubach Panieńskich* Fre- 
dry na inaugurację nowego sezonu: — 
„Sen srebrny Salomei" Słowackiego. 
Wystawienie tego dramatu poetyckie- 
go nastręczyło krytyce sporo tematu 
do uwag z powodu dysharmonji mię- 
dzy wykonanemi w stylu współczesnym 
dekoracjami Drabika a staremi kostju- 
mami z „Halki” i nieobmyślaną pracą 
reżyserską. Niewiadomo zresztą, w ja- 
kim kierunku ten teatr ma pójść: czy 
będzie awangardą sztuki polskiej, czy 
też składem jej starych rupieci. 

Niepowetowaną stratą dla sztuki 
polskiej jest skasowanie przez magi- 
strat warszawski Teatru Bogusław- 
skiego, jedynego dotychczas w Polsce 
teatru eksperymentalnego w kierunku Karol Borowski, reżyser Teatru Pol- , 
realizacji nowych prądów w sztuce aego N- R Міо, ВЕ 
teatralnej. Pocieszającym jednak jest  charakterze wybitnej ekspresji scen 
to, że b. kierownik tego teatru, p. Le- zbiorowych z uwzględnieniem najnow- 
on Schiller objął obecnie kierownictwo szych wenalazków techniki teatralnej. 
literackie Teatru Małego A. Szyfma- 
na. Teatr ten, który obecnie wystawia koncertowo graną komedję Ver- 
neuil'a „Azais“, prowadzony też zapewne będzie w kierunku ekspery- 
mentalnym. 

Teatr Polski A, Szyfmana z utalentowanym reżyserem p. Karolem 
Borowskim idzie w dalszym ciągu po linji wielkiego repertuaru i wy- 
stawił w pomysłowej inscenizacji głęboko ujęty dramat Hejiermansa 
„Nadzieja“, dodający p. Borowskiemu do dotychczasowych sukcesów 
jeszcze nowe laury. 

Teatr Letni pod dyrekcją zasłużonego p. Emila Chaberskiego, który 
obecnie wystawia istotnie wartościową komedję „Liść figowy* Fracarol- 
П'еро, przygotowuje jako następną premjerę „Albatros“ Fijałkowskiego 
z Mieczysławem Frenklem, Zelwerowiczem, Leszczyńskim i Różyckim 
w głównych rolach. ` 

W teatrzykach, hołdujących lekkiej muzie i pogodnej satyrze zaszły 
pewne zmiany. „Perskie Oko“ pod dotychczasową dyrekcją pp. Toma, 
Macherskiego i Borońskiego przeniosło się na Marszałkowską 125 i roz- 
poczęło sezon rewją „Więc zaczynamy“. W poprzednim lokalu „Per- 
skiego Oka* na Nowym Świecie powstał nowy 7eatr Cwiklińskiej i Fert- 
nera pod kierownictwem b. dyrektora „Qui pro quo* p. Boczkowskiego. 
Teatr ten wystawia obecnie pełną humoru komedję K. Zalewskiego 
„Ој mężczyźni, mężczyźni“. Natomiast „Qui pro quo“ w poprzednim 
lokalu-daje rewję „Kiedy panienki idą spać“. N. Niovila. . 
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Z TEATRÓW ŁÓDZKICH. 


TEĄTR MIEJSKI. 

Teatr Miejski wybrał na inaugurację sztukę „Wicek i Wacek”; nie 
chcę kłaść kłód pod nogi dyrekcji, jak to na wstępie zrobiła prasa co- 
dzienna (każdy ma w życiu pewne uchybienia, których się potem wstydzi) 
i o tej niefortunnie wybranej sztuce zamilczę. 

Druga premjera sezonu „Bitwa pod Waterloo" jest świetną kroto- 
chwilą M. Lengyel'a. W roli tytulowej p. Michał Znicz, kapitalny, pełen 
finezji. W swoim czasie złośliwi twierdzili, że Znicz za bardzo „pikusiuje”, 
fachowcy, że robi „oko, do publiczności; ba! że dopowiada to, czego 
w tekście nie było. Nie wiem, ile w tem prawdy. Wiem tylko, że Znicz 
po rocznej nieobecności w Łodzi jest inny. Miłą partnerką Znicza była 
p. J. Morska. Obsada innych ról udana. Dekoracje pełne umiaru arty- 
stycznego. Reżyserja p. K. Tatarkiewicza bardzo staranna. 


TEATR POPULARNY: dyr. J, Pilarski. 


Dobry pomysł miała dyrekcja wystawiając francuską krotochwilę Tey- 
dean'a „Czerwona maska”, pełną humoru. 

Wstawki taneczne, połączone ze śpiewem na melodję modnych „szla- 
gierów", bawią co wieczór publiczność, wypełniającą ten sympatyczny teatr. 

Wykonawcy głównych ról z p. Bronowską, Bartoszewską, Urbańską 
i t. d. są rzęsiście oklaskiwani. 

Reżyserja p. Dębicza udana. Dekoracje dobre. 

Wysiłki dyr. Pilarskiego idące po linji lekkiego repertuaru, są ochoczo 
przez publiczność podjęte. Melina Zylbermanówna. 


(КЛАР MICKIEWICZA 3⁄5 | KUPNO, 5 PRZEDAZ, 
Š KOMIS. 


OBRAZY, RZEŹBY, 
ANTYKI. 


DYWANY, KRYSZTAŁY 
1 PRZEDMIOTY SZTUKI STOWANEJ. 


TORAT 
A PORY 


GRSTYCZNYCH W WILNIE WEJŚCIE BEZPŁATNE. 
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Z TEATRÓW WILENSKICH. 


TEATR WIELKI NA POHULANCE. — ZESPÓŁ „REDUTY“. 


W Teatrze Wielkim na Pohulance w Wilnie rozpocznie zespół „Re- 
duty“ nowy sezon teatralny około 10-go października wystawieniem sztuki 
Bogdana Katerwy „Ów. Franciszek 2 Assyżu”*. Obecnie cały zespół „Re- 
duty“ znajduje się w Grodnie, gdzie dnia 11-go września odbyła się inau- 
guracja sezonu teatralnego wystawieniem „Wyzwolenia“ St. Wyspiańskiego 
w inscenizacji wileńskiej. Rolę Konrada kreował p. Juljusz Osterwa. Teatr 
był przepełniony. Byti obecni przedstawiciele miejscowych władz cywilnych 
i wojskowych. Magistrat m. Grodna, jak również:i publiczność, odnoszą się do 
zespołu „Reduty“ nadzwyczaj życzliwie. Magistrat daje „Reducie“ bezpłatnie 
gmach teatralny, światło, opał i 3.000 zł. miesięcznej subwencji. Dzięki 
poparciu dowództwa O. К. III ulokowany został instytut „Reduty“ w Zamku 
nad Niemnem, otrzymawszy lokal bezpłatnie. Część zespołu natomiast za- 
mieszkała przy Teatrze miejskim. 

{ 
PRZYSZŁY SEZON OPEROWY W WILNIE. 

Jak już w poprzednim numerze „Przeglądu Artystycznego" zazna- 
czyliśmy, grywać będzie zespół „Reduty“ w Teatrze Wielkim na Pohu- 
lance w Wilnie tylko 14 dni w miesiącu utwory dramatyczne, a resztę 
dni, t. j. kiedy ten zespół wyjedzie do Grodna, wypełnią koncerty symfo- 
niczne i przedstawienia operowe. `O kształtowaniu się przyszłego sezonu 
operowego udzielił nam kierownik działu operowego „Reduty“, p. prof. 
Adam Ludwig następujących informacji: 

Repertuar obejmuje operetkę klasyczną w wykonaniu sił operowych 
i artystów „Reduty“ oraz operę. Z operetek wystawione będą: „Baron cy- 
gański" J. Straussa, „Dzwony z СогпеуШе“ Planquette'a, „Orfeusz w piekle“ 
i „Piękna Helena" Offenbacha i „Bettly* Moniuszki, — z oper „Cyrulik se- 
мікі“ Rossini'ego, „Cyganerja" Puccini'ego, „Manon“ Massenet'a, „Niziny“ 
d'Albert'a i ewentualnie „Latający Holender" Wagnera. Z polskich oper 
projektowane są do wystawienia „Flis“ Moniuszki i „Pan Wołodyjowski" 
Henryka Skirmunta, oraz specjalnie dla dzieci „Powrót taty" Jarockiego. 
Zespół operowy składać się będzie z najwybiniejszych sił miejscowych, 
na stałe angażowanych, przy występach śpiewaków warszawskich oraz za- 
granicznych. Chór będzie wzmocniony siłami śpiewackiemi, których w Wilnie 
nie brak, i uczniami szkoły śpiewu Adama Ludwiga. Kapelmistrzów będzie 
czterech, a mianowicie: pp. Dziewulski, Szczepański, Śledziński i Rubin- 
sztejn, oraz jako korepetytor Dr Tadeusz Szeligowski. Od czasu do czasu 
dyrygować będą także pp. Dołżycki i Młynarski. Ponadto toczą się per- 
traktacje z p. Stanisławem Szternem, b. kapelmistrzem opery w Wei- 
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ч 
LEKCJE PLASTYKI i RYTMU Zapisy do grup odbywają się co- 
pod kierownictwem dziennie w lokalu klubu sportowego 
artystki plastyki „Makabi“ w Wilnie, 


б А 1. Nowogródzka Nr. 8, 
Anety Rejzerówny а godz. 7 чо 10 wieczorem. 


marze. Kierownictwo baletu spoczywa w rękach p. Jadwigi Hryniewickiej 
i jest gwarancja, że także i balet postawiony będzie na bardzo wysokim 
poziomie artystycznym. W ogólnym planie przedstawień „Reduty“ wyzna- 
czono przedstawień operowych: w Teatrze Wielkim na Pohulance w Wilnie 
12 i cztery koncerty symfoniczne w ciągu miesiąca; w Grodnie 2, w Bia- 
łymstoku 6, a resztą dni miesiąca w innych miastach kresowych. Na maj 
i czerwiec projektowany jest wyjazd zespołu operowego „Reduty“ do 
Małopolski Wschodniej na objazd tych miast, które szczególnie spragnicne 
są muzyki i wykazują zresztą dla muzyki zawsze wielkie zrozumienie, 
a tylko nie mogą sobie pozwolić na tak kosztowne przedsięwzięcie, jakiem 
jest utrzymanie opery. 

— А w Wilnie... jakiemi środkami będzie dysponowała opera i jakie 
spodziewa się otrzymać subsydja? — zapytaliśmy p. Adama Ludwiga. 
— W Wilnie—odpowiedział z uśmiechem, pełnym różowych nadziei— 
są śpiewacy, są muzycy, tancerze, dekoratorzy, którzy tylko czekają na 
rękę, która podjęłaby się zorganizowania odpowiedniego dla nich terenu 
pracy. Teraz ten moment nastąpił. Dział operowy „Reduty“ istnieć będzie 
własnemi siłami artystów — „na działach“. Wilno jest dość wielkie i lubi 
muzykę, stale pragnie opery. Przez 12 dni w miesiącu zespół operowy 
niewątpliwie znajdzie dostateczną ilość chętnych słuchaczów w Wilnie, 
a przez resztę dni w Grodnie, w Białymstoku i w innych miastach na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej. 

— Nie traćmy nadziei i bądźmy dobrej myśli! Sempre avanti! 


TEATR POLSKI W „LUTNI. 


Zimowy sezon teatralny w Teatrze Polskim w „Lutni“, należącym 
obecnie do zespołu „Reduty“ a pozostającym pod kierownictwem arty- 
stycznem dyrektora p. Franciszka Rychłowskiego, rozpoczął się dnia 1-go 
września wznowieniem w częściowo nowej obsadzie ról komedji Adama 
Grzymały-Siedleckiego „Spadkobierca". Właściwą więc premierą nowego 
sezonu była dopiero wystawiona dnia 6-go września komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego „Wino, kobieta i dancing“, w której występująca po raz 
pierwszy w tym zespole p. Janina Piaskowska w roli pani Wandy wyka- 
zała zdumiewającą intuicję i poczucie stylu w interpretacji typu współ- 
czecnej kobiety. Dnia 14-go września wystawiono krotochwilę „Figle poli- 
tyczne* T. Bernarda i A. Athiesa, dnia 21-go września lekką komedję 
Caillavet'a i Flers'a „Miłość czuwa”, a ostatnio, dnia 28-go września. ko- 
medję Verneuil'a „Azais“. Reżyserami są kolejno pp. dyrektor Franciszek 
Rychłowski, Karol Wyrwicz-Wichrowski i Wacław Malinowski; główne siły 
zespołu stanowią panie: Halina Dunin-Rychłowska, Eleonora I renklówna, 
Lena Pilatti, Janina Piaskowska, Zofja Kuszlówna, Stanisława Perzanow- 
ska, Irena Jasińska i Zofja Molska, oraz pp. Franciszek Rychłowski, Leon 
Wołłejko, Karol Wyrwicz-Wichrowski, Wacław Malinowski, Tadeusz Piwiń” 
ski, Stanisław Purzycki, Leopold Detkowski i Stefan Brusikiewicz. Pod- 
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kreślić przytem należy, że wszystkie wymienione powyżej sztuki wysta- 
wione były pod względem inscenizacji, gry artystów i doboru dekoracji 
bardzo starannie, czem zespół ten stopniowo zyskuje sobie wśród szero- 
kich kół publiczności wileńskiej coraz większe uznanie. Teatr jest też 
obecnie stale przepełniony. 

Komedja Verneuil'a „Azais“, pomimo groteskowego i poniekąd nawet 
karykaturalnego sposobu nakreślenia występujących w niej postaci. posiada 
treść niepozbawioną nawet głębszego znaczenia, lecz ujętą w formę gro- 
teskową, a przez to też wydającą się tylko dość ciekawym , paradoksem. 
Nauczycielowi muzyki Feliksowi Berneret, którego dotychczas prześladują 
same tylko nieszczęścia, opowiada jego uczenica baronówna Wurtz, którą 
w sposób ujmujący i z wielką dozą naturalnego wdzięku grała p. Lena 
Pilatti, o systemie nieznanego filozofa Azaisa, polegającym na zaczerpnię- 
tej z okultyzmu teorji kompensacji i przepowiada mu, że ponieważ dotąd 
miał tylko same niepowodzenia, to od tej chwili, w drugiej połowie życia, 
zacznie mu się dobrze powodzić, gdy tylko zechce. Opierając się dalej 
na rozpowszechnionej w Ameryce teorji t. zw. „New thouth“, że człowiek 
jest tem, co o sobie myśli, każe autor od tej chwili przemienić się głów- 
nemu bohaterowi komedji w dyrektora wielkiego przedsiębiorstwa, mieć 
powodzenie w interesach i w miłości, aż w końcu zmęczony tem powo- 
dzeniem postanawia się ożenić. Odtąd zapewnie znowu zaczną się jego 
nieszczęścia. 

Inne postacie tej sztuki, jak bar. Wurtz, którego trudną rolę bazu- 
jącą na granicy nieprawdopodobieństwa, grał w sposób bardzo zajmujący 
p. Rychłowski, bar. Wurtz, kreowana przez wybitnie utalentowaną artystkę 
p. Frenklównę, skromny sekretarz Luguin, grany poprawnie przez p. Det- 
kowskiego, odpowiednio przesadnie przez p. Piwińskiego przedstawiony 
karykaturalny typ wicehr. de Langelais, — pomimo nawet groteskowej ich 
charakterystyki, nie zbaczali z głównej linji zaznaczonej przez autora myśli 
przewodniej. Główną uwagę widzów skupiał na sobie p. Malinowski inte- 
resującą interpretacją roli Feliksa Borneret. F, J—L. 


WARSZAWSKI TEATR ŻYDOWSKI „AZAZEL“ W WILNIE. 


Obecnie gości w Wilnie, w sali Teatru Ludowego przy ulicy 


Ludwisarskiej nr. 4, pierwszy żydowski teatr miniatur — „Azazel“. 
Teatr ten powstał dzięki głębokiej pomysłowości niezmordowanego dzia- 
łącza teatralnego — reżysera p. Hermana. Urozmaicony program zaś wy- 


szedł z pod pióra autorów: Tunklera, Nodelmana, Brodersona i reżysera 
Hermana. Zespół artystów, który składa się ze studji p. Hermana i zna- 
nych artystów i artystek: pp. Strugacza, Godika oraz pań Lilith, Segalo- 
wicz i Godhirsz— potrafił utrzymać się na wysokości swego zadania i sub- 
telną grą przy odpowiednio wystylizowanej dekoracji daje widzom lekki 
uplastyczniony folklor, moderne teatralizowany Specyficzny humor ujęty 
w artystyczne ramy dosadnej satyry, i wreszcie pięknie skomponowany 
całokształt rodzajowych miniatur. 

O artystach da się jeszcze nadmienić: p. Strugacz jest jakby stwo- 
rzony dla „Azazelu”, panna Lilith jest czarującą „duszą zespołu”, p. Go- 
dik — doskonały w swoich monologach—niezawsze jest równie dobry jako 
conferencier. Wreszcie należy się uznanie wysoce utalentowanej artystce 
dramatycznej pani Segalowicz, która potrafiła tak dobrze przystosować się 
do kokieteryjnego stylu teatru miniatur. AL Atk, 
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CUKIERNIE K. SZTRALLA 


W WILNIE 
Ul. Wielka 2, Tel. 467. — Ul. Mickiewicza 22, Tel 468 


Wielki wybór karmelków, czekoladek i cukrów z wła- 
snej fabryki ; 
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KRONIKA ARTYSTYCZNA. 


MUZYKA. 

Wileńskie Towarzystwo Filhar- 
moniczne, którego statut już został 
przez władze zatwierdzony, rozpo- 
częło swoją działalność na terenie 
publicznym, urządzając w niedzielę 
dnia 26 września w sali Teatru Pol- 
‘skiego w „Lutni“ swój pierwszy pro- 
pagandowy koncert-poranek z udzia- 
łem orkiestry symfonicznej. Na wstę- 
pie przemawiający kolejno pp. prof. 
Michał Józefowicz, prof. Józef Wie- 
rzyński, dyrektor Adam Wyleżyński 
i d-r Tadeusz Szeligowski określili 
cele Towarzystwa i stan dotychczas 
dokonanej pracy, apelując zarazem 


do społeczeństwa o popieranie za- . 


mierzeń Towarzystwa przez zapisy- 
wanie się w poczet jego członków. 
Następnie orkiestra symfoniczna pod 
batutą p. A. Wyleżyńskiego wyko- 
nala uwerturę do „Flisa“ Moniuszki, 
poemat symfoniczny „Finlandja“ Si- 
г beljusa, poemat symfoniczny „Or- 
feusz* Liszta i uwerturę „Robes- 
piere“, Litolffa — z uwydatnieniem 
właściwego charakteru tych utworów 
m [e00000000000000000000000) 


(przy kościele Św. Kazimierza). 


Poleca ze składu wszelkie chemikalja, środki opatrunkowe patentowane; Ë g 
zagraniczne i krajowe odżywki, kosmetykę i perfumerję zagraniczną 
i krajową; artykuły techniczne, wyroby gumowe i chirurgiczne oraz arty- 


kuły domowego użytku. 
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W. CHARYTONOWICZ i S-ka 
t APTECZNY DOM HANDLOWY 
| Wilno — ul. Wielka Nr 58 — Telef. 3-92. 


i odpowiedniem wyzyskaniem tkwią- 
cych w nich odcieni dynamicznych. 
Dnia 3-go października urządza Wi- 
leńskie Towarzystwo Filharmoniczne 
wielki koncert symfoniczny w gmachu 
Teatru Wielkiego na Pohulance. Dy- 
regować będzie wybitny kapelmistrz, 
dyrektor opery warszawskiej, p. Emil 
Młynarski. Ponadto w najbliższym 
czasie urządzony będzie koncert 
z udziałem znanej śpiewaczki p. Sta- 
nisławy Szymanowskiej. 


FILM. 

Z warszawskiej szkoły gry sce- 
niczno - filmowej. W rozpoczętym 
obecnie nowym kursie w szkole 
gry sceniczno-filmowej Niny Nio- 
vili w Warszawie, ulicą Senatorska 
nr. 6 m. 24, komplet uczenic i ucz- 
niów powiększa się wciąż jeszcze 
zapisującymi się nowymi adeptami 
sztuki filmowej nietylko z. Warszawy, 
lecz także ze Śląska, z Dubna, 
z Przemyśla, z Bydgoszczy i z Gru- 
dziądza. .Zdolniejsi z nich będą 
brali udział w tworzącym się wiel- 


Ceny konkurencyjne. 
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kim obrazie filmowym „W szponach 
szakali“, nad którym praca potrwa 
kilka miesiecy. Ostatnio zwrócila sie 
do p. Niovili jedna z ajencji filmo- 
wych w Berlinie, angażując z jej 
szkoły 3 uczenice, które ponadto 
mają w perspektywie wyjazd do 
Holywood. 

Kino „Helios“ w Wilnie (ulica 
Wileńska), które zawsze wyświetla 
obrazy najnowsze, prawie jedno- 
cześnie ze stolicą, zwracając przy- 
tem szczególniejszą uwagę na wartość 
artystyczną filmu; pozyskało obec- 
nie — jak nas poinformowano — do 
wyświetlenia w najbliższym czasie 
następujące filmy, które staną się 
dla publiczności wileńskiej niewąt- 
pliwie niebywałą dotąd 
a więc w pierwszym rzędzie ukaże 
się na ekranie pełen uroku „Czar 
walca“ według operety Jana Straussa 
z Mady Christians, Ksenią Desni 
i Willy Fritsch'em w rolach głów- 
nych; następnie monumentalny obraz 
klasyczny „Ostatnie dni Pompei", 
dalej: pierwszy film moskiewskiego 
Teatru Stanisławskiego: _ „Miłostki 
carskiego huzara* i ostatnia sen- 
sacja wszechświatowa: „Flick z Woł- 
gi'.—W antraktach między seansami 
urządzane są w kino „Helios“ bar- 
dzo często atrakcje artystyczne wo- 
kalne lub baletowe, przyczem pod- 
kreślić należy, że szczególnie ostat- 
nio aranżowane występy znanej ba- 
leriny A. Kwiatkowskiej z jej zespo- 
łem baletowym (oraz duet Duvall, 
produkujących tańce najnowsze w ory- 
ginalnej i nadzwyczaj zajmującej in- 
terpretacji, stanęły na wysokim po- 
ziomie artystycznym i posiadały 
‚ cechy indywidualnej. pomysłowości 
w tej dziedzinie. Orkiestra kina 
„Helios“, która zawsze tak wybornie 
ilustruje nastrój wyświetjanych obra- 
zów, utrzymała się także przy pro- 
dukcjach baletowych na wysokości 
zadania. 

Młodociana artystka filmowa. 
Pięcioletnia Musia Dajchesówna, któ- 
rej fotografję zamieściliśmy w po- 


atrakcją: ` 


Jadwiga Krużanka, wybitna artystka oper 

wileńskiej i warszawskiej, otworzyła obec- 

nie w Wilnie szkołę śpiewu i gry scenicz- 
no-operowej. 


przednim n-rze z racji osiągniętego 
przez nią powodzenia w wykonaniu 
tańców plastycznych, zyskała obec- 
nie nowy sukces jako artystka fil- 
mowa, odtwarzając pod kierunkiem 
reżysera p. H. Szaro epizodyczne 


„role dziecięce w stworzonym w war- 


szawskiej wytwórni „Leofilm" filmie 
„Czerwony. błazen“. Film ten po 
zmontowaniu wyświetlany będzie już 
w najbliżsżym czasie. 


SZTUKI PLASTYCZNE. 

Konkurs na pomnik Adama 
Mickiewicza w Wilnie. Stosownie 
do komunikatu Głównego Komitetu 
Budowy Pomnika Adama Mickie- 
wicza w Wilnie upłynął termin skła- 
dania lub nadsyłania prac konkurso- 
wych z dniem 1-go października b.r. 
1926 o godz. 3 po południu. 

Prace, które stosownie do ogło- 
szonych w swoim czasie warunków, 
nadesłane zostały na konkurs pod 
adresem: Główny Kontitet Budowy, 
Pomnika Adama Mickięwiczą w Wil- 
nie, ul. Mickiewicza nr. 24 m. 3, są 
obecnie umieszczone w sali ma- 
larstwa w głównym gmachu Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 
przy ul. Zamkowej nr. 11. Rozstrzy- 
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
ST. KRAUZE 


WILNO, WILEŃSKA 32 m. 2 (l-sze piętro) 


Otrzymał w wielkim wyborze materjały krajowe z najlepszych 
fabryk. Wykonywa zamówienia tak z własnych, 


jak i powierzo- 


nych materjałów. 
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gnięcie konkursu nastąpić ma nie 
później 15-go listopada b. r. 1926. 
Po rozpatrzeniu przez jury, będą na- 
desłane na konkurs modele wysta- 
wione na specjalnie urządzonej wy- 
stawie. Lokal dla tej wystawy nie 
jest jeszcze ustalony. Otwarcie wy- 
stawy nastąpi dopiero w listopadzie. 

Wileński Dom Sztuki, przy ulicy 
Adama Mickiewicza nr. 23, jakkol- 
wiek istnieje dopiero od niedawna, 
to jednak przez publiczność jest 
chętnie odwiedzany i zaczyna speł- 
niać w coraz szerszym zakresie to 
zadanie, do którego został powo- 
łany. Obecnie widzimy tam wysta- 
wiony cały szereg  doborowych 
dzieł znanych wileńskich artystów, 
a mianowicie obrazy Arcimowicza, 
Baudouin de Courteney, Dawidow- 
си Jamontta, J ДУДИ Mie- 


O= 


dzybłockiego i Rouby; rysunki Adam- 
skiej-Rouba, Dunin - Marcinkiewicza, 
Schramówny i Slendzińskiego; akwa- 
forty Hoppena; rzeźby Stankiewicza, 
Szemberga i Szczepanowiczowej; a 
ponadto przedmioty sztuki stosowa- 
nej znanej wytwórni studentek Wy- 
działu Sztuk Pięknych U. S. B. 
„Zielony kot“, składające sie z indy- 
widualnie stylizowanych drobiazgów 
artystycznych Giedrojciówny, Pikie- 
lówny i Zofji Tyszkówny. 

W Towarzystwie Zachęty Sztuk 
Pięknych w Warszawie, urządzoną 
została na przeciąg października 
zbiorowa wystawa prac Kazimierza 
Sichułskiego, wystawa prac wielko- 
polskich artystów-malarzy, zgrupo- 
wanych w towarzystwie „Plastyka“ 
i wystawa bieżąca. Szczegółowe spra- 
wozdanie podamy w następnym nrze. 


| LEKCJE ŠPIEWU solowego udziela J KRUŻANKA | 


| 
| {моол Nr. 10. 


artystka oper Warszawskiej i Wiegand 
dzy godz. 1 


Waa przyjmeje codziennie mię- x 
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y Zarząd w Warszawie, Aleje Ujazdowskie 47. 

ODDZIAŁ W „WILNIE: ul. Mickiewicza 44, Tel. 8-67. 


Przyjmuje ubezpieczenia od ognia. 
Solidne stosunki reasekuracyjne. 
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ë Leonard Siemaszko 
H Wilno, Wielka 44. 
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Miejska galerja sztuki w Łodzi. 
Ruchliwy dyrektor p. M. D. Da- 
browa urządził od 16. IX. do 20. X. 
1926 roku wystawę, dającą nam 
możność oglądania takich mocarzy 
pendzla, jak: Matejko, Grottger, 
Brandt, bracia Kosakowie, Siemiradz- 
ki, Wyczołkowski і inni.. Do- 
bre rozmieszczenie obrazów, prze- 
platane kompozycjami kwiatowemi 
р. Wojciecha Salwy sprawiają, że 
ten sympatyczny ` kącik duchowy 
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| Zakład artystycznej 
| fotografji 


$ Skład apteczny i perfumeryjny 


_ C. Kudrewicz iS-ka ` 
WILNO, MICKIEWICZA 26.  $ 


Poleca w wielkim wyborze leki, per- 
¿ fumerję i kosmetykę, środki opa- 
trunkowe chirurgiczne firm krajo- 
> wych i zagranicznych. k 
: Perfumy, pudry, najlepszych zagra- 
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Š nicznych firm na wage. 
Š Ceny znizone. 


Ç 
О СУ КУЛЧУ КЫ ЧЫ ЧЫ ЧУ ЧУЧ YARD 


X 


= 
tum 


Chrześcijański Zakład .Д. “ 
Fotografii а „ARS 
(dawn. Jaruszejkis) 
Wilno, ul. Mickiewicza 12 
dom B. Sztralla (wejście z Tatarskiej) 


UIN 


LUTY 


t 


Odznaczony medalem za prace artystyczne oraz podziękowaniem od b. Pre- 
zydnta Rzeczypospolitej Polskiej. 
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AWA MIEDZIONISA Т 
Wilno, ul. Wielka, obok Piatnickiej Cerkwi B 


Wykonywa wszelkie prace w zakres fotografji wchodzące. Zakład otwarty 
od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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Wykonywa portrety, zdjęcia grupowe, $ 
reprodukcje planów, obrazów i wszel- 
kie prace w zakres fotogratji wcho- 


dzące. 
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B 
NOWO-OTWORZONY Sniadania, abai RoE IE dla amato- 
s rów- szaszłyki, czebureki, solanka í tp. 
Bar Wschodni Gabinety. Ceny dostępne. 
Wilno, ulica Mickiewicza Nr. 22 Podczas obiadów i kolacji muzyka 
(Dawniej Tunel) oraz występy śpiewne. ` 
B 


Łodzi jezt coraz liczniej odwiedzany. 
Umiejętne skoncentrowanie czaso- 
pism krajowych i zagranicznych pod- 
kreśla bezsprzecznie zasługi dyr, 
M. Diensl-Dąbrowy na polu kultu- 
ralnem Łodzi. M. Z. 

Nagroda literacka т. Łodzi. 
Z inicjatywy pana. prezydenta M. 
Cynarskiego magistrat zamierza ufun- 
dować nagrodę literacką m Łodzi. 
Konferencje przedwstępne w dniach 
najbliższych. ` 
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Fabrykamebligietych i stylowych 


„WIEDEN“ 


· Skład fabryczny i. biuro 
WILNO, UL. WIELKA Nr. 53. 


Wielki wybór mebli; jadalnie, sypial- 

nie, gabinety, salony, kuchnie, oraz 

części meblowe na dogodnych wa- 
runkach. 

Przyjmuje się zamówienia na wyko- 

nanie mebli najnowszych ' stylów. 


@®®®®®®®®@®@® ®®®®@®®@®®®®®®®®® 
| 


00000000000000000 


®®®®®®®®@®®®®®®®®®@®® 
© 


Ë >. wi æ niy nilu it ж, 
e Oy Oy TOY EO yy OPC ШШ И hu h ДД B 


Zdjęcia pojedyncze i grupowe, рог- ` Ë 

trety i reprodukcje. Wykonanie 

Szybkie i tanie. — Zakład otwarty 

w dni powszednie od 9 zrana do 

6 wiecz.; w niedzielę i święta od 10 
zrana do 3 popoł. 
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„Р О [, F O г“ Skład poje астари не 


Polska Spólka Fotograficzna. Wykonywanie robót amatorskich: wy- 

Wilno, ul. Ad. Rn 23. woływanie, kopjowanie i powiększe- 
Skrzynka poczt. Nr. nie. Zamówienia z prowincji — odwrot- 

Adres telegraf. POLFOT- WILNO. ną pocztą za zaliczeniem. J 
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SKŁAD FARB Poleca atr den Аеш gatunki farb, 
pędzle, szczotki i artykuły domowego 


Fr. Rymaszewski użytku dla urzędów, teatrów, spółdzielni, 


| 
| 
artystów i publiczności. | 

UI. Mickiewicza 35. Wapno; cement, gips. Hurt i detal. | 
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2-letnie Kursy Ekonomiczno -Handlowe 


POLSKIEGO T-WA KRZEWIENIA WIEDZY HANDL..I EKONOMICZNEJ 
w WILNIE 


ulica Biskupia 12, telefon 4-23. 


Przyjmują zapisy kandydatów(ek) z ukończonemi 6-ma klasami gimnazjum 
lub szkołą zawodową. Wykłady od g. 5—9 wiecz. Zapisy od g. 5—7 wiec. 


azas 


POGDYGHU 


ROGDOGONDGP0GPNGPUWGPNWNGPNGZNTLZIGZWGPWGENWGH) 
BODGDOGPNGPWGPNWGPNGEPNGPNGPNGDZWTLLUGPNWG?WGZHM 


PIERWSZA WILEŃSKA 
SPÓŁKA WIN I PRZETWORÓW OWOCOWYCH 


HURTOWNIA — ul. Piłsudskiego 2. 
SKLEP DETALICZNY — ul. Wileńska 36. 


Poleca wina krajowe, które zostały nagrodzone wielkim srebrnym 
medalem na Wystawie Towarzystwa Ogrodniczego w Warszawie 
dnia 26 kwietnia b. r. oraz 

Wielkim medalem złotym w Paryżu w 1925 r. 
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KSIEGARNIA Wielki wybór książek we wszystkich europej- Q 
skich językach: 


xL: E KTO R“ Przy ksiggarni dziat komisowo - antykwarski 
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Ë h N oraz dziat zamówieñ biletów do.teatrów i na 
Wilno, Mickiewicza 4' „wszystkie koncerty. 
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W JUREWICZ Someta | орана zegarków pier- à 
. wszorzędnych fabryk i konstruk- 
cji oraz reperacje i obstalunki 
przedmiotów jubilers.-złotniczych. 


Paweł Bure CENY PRZYSTĘPNE, | 
` | 
| 


były majster firmy 


WILNO, Mickiewicza 4. filja Ostrobramska 13. 


Redaktor i wydawca: Feliks Jordan-Lubierzyński. 
Drukarnia „Ruch“, Wilno, Tatarska 6, Tel. 65, 


| MIEJSKI KINEMATOGRAF. š 


KULTURALNO-OŚWIATOWY W WILNIE 


\ 


ш. Ostrobramska 5. 


Wyswietla wylacznie filmy, które uzy- 
skały aprobatę Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
jako dozwolone dla dzieci i młodzieży. 
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POZNAŃSKO-WARSZAWSKI BANK UBEZPIECZEŃ $. A. 


| 

Ü CENTRALA w POZNANIU (Kantaka 2—4, domy wtasne) 

° ODDZIAL w WILNIE, ul. Adama Mickiewicza 7 :-: Tel. 825. 
| 


Reprezentacie we wszystkich wiekszych miastach Rzeczypospolitej. 


`“ Załatwia ubezpieczenia: Od ognia, kradzieży z włamaniem, szkód wodo- 
ciągowych, prawno-cywilnej odpowiedzialności i auto- caśco. 
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skórnych i wenerycznych; chorób płuc, oczu uszu 
Polskiego Zrzeszenia gardła i nosa. Clara dziecięca, urologja chirur- 


; kcjonalne nerek), rentgenologja, dentystyka. . 
ul rb ` Gabinet elektroleczniczy i światłoleczniczy (elekry- 
ul. Garbarska 3 lI р. zacja, masaż wibracyjny, kąpiele żarowe, naświetla- 
Tel. 6-58. _ nia sztucznem słońcem (kwarcówką i lampą Solux). 


60,0... , Pracownia bakterjologiczna (analizy lekars 
Szczepienia ochronne przeciwszkarlatynowe i prze- 
Czynna od 9 r. do 7w. р О ewospowe: — ` 


e шыш шше 
Р О R A D N ] A Porady lekarskie w арген chóróbi: BAS 
chirurgicznych, kobiecych, dziecięcych, nerwowych, 


=———— 


===@ ‚ BGDNIGDIODIGDA 


Lekarzy Specjalistów giczna (cystoskopja, uretoroskopja, badania fun- = 
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Wileński Dom Towar.-Przemysłowy 


BRACIA JABŁKOWSCY 
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POLECA NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY: 


KONFEKCJĘ MĘSKĄ i | 
GALANTERJĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
TOWARY WŁÓKNISTE, 
KOŁDRY. 


$14 


Wielki wybór towaru, dobre gatunki, niskie ceny. 
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KSIEGARNIA 


NININA 
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Š 
` Józefa Zawadzkiego ` 
š W WILNIE : Š 
Ç WIELKA 7 +: TELEFON 6-60 : KONTO w P.K.O. 80-220. 8 

225 POLECA możliwie kompletnie prowadzony asortyment książek polskich; Ç 


SS 
; ° 


DOSTARCZA każdą książkę z kraju lub zagranicy w jaknajkrótszym 
terminie; 
POSIADA zawsze na składzie podręczniki szkolne do wszystkich 
3 zakladów naukowych; 
ZAOPATRUJE szkoły, Biblioteki, czytelnie, kooperatywy, księ- 
` garnie prowincjonalne etc. ` 


DZIAŁ NUT ош zaopatrzony w nuty na wszystkie instrumenty; 
DZIAŁ PISM przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe 


DZIAŁ MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH poleca i w zakresie 
potrzeb szkolnych. 


EKSPEDYCJA SZYBKA I STARANNA. 
Wysyłka na prowincję tylko za zaliczką. 
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